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Paderewski broni s ląska  i Ciesz, w Paryżu.
N i e b e z p i e c z e ń s t w o  n ie m ie c k ie  z a g r a ż a  P o lsc e !

„Petit Parisien* ogłasza najgorętszy patriotyzm francuski. T#k 
tej rozmowę z Paderewskim, w któ- 
aie, Prezydent, ministrów wskazuje na 
P r / A * rn!e . ciężkie PrśbJ> fet<5re Polska  
sta C ' przenosi, że niebezpieczeń 

Ju t-A n'®m 'eck |e nadal jest dla jego kra- 
ownie wielkie jak poprzednio, 

i w,- 60Ł naród P°l8ki zarhowuje zaufanie 
o»jwyż^ze; dncha 8Prawiedliwości Rady

1i,;MpWi S,C ° kwf‘8tj i Cieszyńskiej, wska
zuje Paderewski na fakt pozornie dziwny 
Ze S tr a s s b u r g  b ęd ą c  m iastem  tylko w
nieznaczne; części francuskim, zachował

sam o Śląsk.
Wszystkie tradycje Polski pozostały, 

tam nienaruszone, ludność broni zazdro
śnie  naszego ideału.

Dla tych przyezyn upieram się przy 
jego posiadaniu.

Czesi źąaają Śląska Cieszyńskiego, 
ponieważ rzekomo potrzebują węgla, lecz  
jest rzeczą dowiedzioną, że Cze.-ho-sto- 
wacja rożporządza 86  proc. produkcji 
węglowej byłej monarcbji austro-węgier' 
skiej.

Niemcy i czesi przeciw polakom.
WARSZAWA— .Gaz. Polska* donosi. Powstańcy polssy, przekracraiący 
Pomiędzy ezecbami i niemcami na- granicę czeską, chwytani są przez £ / .  

'ązany został ścisły kontakt w stosun- skie władze policyjne i wojskowe na- 
do powstańców polskich. sfępnie wydawani władzom pruskim’

biscytem G. Śląsk otrzyma samorząd pro 
Winejonalny.

R o z w i ą z a n i e  z w i ą z k u  w o 
j a k ó w ,

KATOWICE, w  niedzielę 31 z. m. 
jak donosi „Oberschl. Kurier11 odbyło się 
walne zebranie katowickiego „Krieger-  
verein“, klóre w myśl traktatu pokojo
wego miało zadecydować o rozwiązaniu 
towarzystwa, istniejącego 47 lat. Towa
rzystwo to było jedneni z najsilniejszych 
na Śląsku, ogniskując w sobie pruskie 
wsteczriictwo i nienawiść przeciw Polsce.

„ G o rą c z k o w a  d z ia ła ln o ść  
w  P o ls c e .

KATOWICE, 11.9 ,.Katl. Ztg.‘, z \ -  
miesz-za p0Cj powyzaiym tytułem telegram 
z Berlina, z dobrze poinformowanego źro 

la, iż po stronie polskiej linji demarka-  
cyjnej panuje gorączkowa działalność.

ściągane są wojska, wznoszone okopy 
1 ustawiane Są na stanowiskach ciężkie 
działał?)

70,000 armja z jeńców rusińskieb 
przeciw Polsce.

, &s)WARSZAWA — „Kurjer Polski* do-

W  związku z wiadomością o knowa- 
8,&ch czesko ukraińskich przeciw Polsce 
wwiadujerny się z wiarogodnega źródła, 

pomiędzy rządem Petruszewicza a 
b e k a m i  doszło do porozumienia w spra
n e  przetransportowania 70000 rusinów 
^elicyjskich, pozostających dotąd w obo- 

jeńców we Włoszech do Czech. —  
jeńców tych ma być utworzona arroja,

która będzie ewentualnie zwrócona prze
ciw Polsce.

O ile wiadomo rząd włoski nie odpo
wiedział jeszcze decydująco na starania 
czesko-ukraińskie. O ile rząd Polski 
dość energicznie zwróci uwagę na to iż 
jeńcy ci mogą być przesłani jedynie’ do 
Galicji Wschodniej i to w chwili, kiedy 
nadejdzie odpowiedni moment, trzeba 
mieć nadzieję, że plany, 0 których wyżej 
mowa, nie powiodą się.

Powstanie na G. Śląsku.
Śląsku spokój. — Wysadzenie mostu na Nysie. — 

Napady na patrole.

T E L E G R A M Y
K ró tk o te rm in o w e  u l t im a tu m  

k o a lic j i  do  Kiemioc.
BERNO— Jati donoszą dzienniki, naj

wyższa rada ma się d u ś  oświadczyć w  
sprawie wniosku, aby do N ie m ie c  wysłać 
krótkoterminowe ultimaiura w kw estji  
zmiany paragrafu 61 konstytucji.

Z ra b o w a n ie  2  i pó ł  m il jo n a  
rubli.

WIEDEŃ — Z Moskwy donoszą iż i f f  
Bandytów napadło na filję Banku pań- 1 
stwowego 1 po po rozbiciu kas zrabo
wało 2  i pól rail. rb.

Zamach na życie 
prez. Portugalji,

S z t u c z n e  w y k o l e j e n i e  p o c i ą g u .—2 3 5
o s ó b  z a b i t y c h ,  a  3 0 0  r a n n y c h .

MEDJOLAN— Koło miejscowości Cli- 
vnes, w Portuę&lji zerwali anarchiści 
tor kolejowy przed nadchodzącym pocią
giem, w którym miał jechać nrezydent 
republiki. Pociąg się  wykoleił. Kata- 
st ofa poeiągnąła okropne skutki. Zabi
tych zostało 285 osób, a ranionych 300. 
Katastrofa ta była jedną z największych 
zbrodni, jakie anarchiści światowi popeł
nili w ostatnich kilku latach.

J a k  b a w a n c z y c y  p o p ie ra ją  
c z e c h ó w .

BERLIN—Z Monachium donoszą, źe 
bawarczyey dostarczają materjaty wojen
ne ezeebosłowakom, wzamian za węgiel 
1 cukier. Przy owych traazakcjach po
średniczy monachijskie towarzystwo han
dlowe.

W ę g ry —Rum un j a —Włochy.
BUDAPESZT — W  budapeszteńskich 

kołach Koalicyjnych krąż< pogłoski, że 
zostanie zawarty związek między W ęgra
mi i Kumunją, a to ze względów prze
mysłowych i finansowych. Prawdopodo
bnie do tegoż związku przystąpią rów
nież i Włochy.

W alka z  k o n t r r e w o l u c j ą .
MOSKWA —  Bolszewicy naznaczyli 

500 tysięcy rublf za głowę każdego z 
prze.iwrewoiueyjnyah generałów: Jude-  
nicza, Rodzianki, Bałakowicza, hr. Paie-  
na»i hr. Benkendorfs. Za kaźdedo „bia
łego oficera" płacą bolszewicy 10 tysięcy  
rubli.

j KATOWICE—-Sytuacja na G. Śląsku 
®t aaogoł spokojniejsza i komunikat 
Jenny a Wrocławia donosi:

We f ro n c ie  {g ó rnoś lą sk im  
epokój.

wyj M a «i r  2 3 3 ) ( z ^ n ia  9 .bm.

^*cz^8kiegoepat?ol & 2 rf e' ,P7 ;  
f a ł a m i *  ŹdŹCÓW Z° St‘ ł e zasaÓ4ki z»n ty

P O w  1 “ 7 Zie odbjWają 8i9 8taki band ,V8tańczych.
R Ba"dy pols kie napadły na domininm
oą- t ° wice * Goczałkowice, lecz zostały

^Atak powtórzył się wieczorem o g.

9 i pół i pokój przywrócono dopiero po 
l l - e j .

Dzisiejszy ranny pociąg z Wrocławia  
nie pr/yszedi. Jak się dowiadujemy

w y s a d z o n y  z o s t a ł  m o s t
kolejowy na głównym tor/.e linji kolejo
wej Opole —  Wrocław na rzece Nysie  
pod Leowen, skutkiam ezego przerw^ha 
została komunikacja .

BERLIN— W nocy z niedzieli na po
niedziałek na głównej linji

O pole—W rocław
został wysedzony mast kolejovry na Ny
sie pod Loewem.

Komunikacja odbywa się z przesiada
ł e m .  Ruch towarowy wstrzymany.

* ^ ’’e n z s c h u t z  tą p i  n a w e t  
śu b ry .

zB|. j^ T O W IC E . W lasach pszczyńskich 
W  Je 81ę kllka iubr6ff- które kiedyś 
PlisT? ftczymał 0(1 oara Mikołaja z

“ lal ° wiejskłej. Ponieważ w pusz-  
tiy ia*',w ,ejskiej Niemcy w czasie woj- 
*ethni żebri' prawie do ostatka, eg- 
bki]PrrtrZe w Pszczyńskich lasach są więc 
kie p cenne. Jak donoszą pisma niemiec 

,rfcnz8ch«tz tworzy bandy kłusowni-  
* poluje na znbry.

—-O —

G. Ś lą sk  p ro w in c ją ?
SOSNOW IEC. P ism a śląskieiu. w-  1 10,u a  a m o n i e  u o u u s z ą ,

e nbie^łego tygodnia odbyły się narady 
ę zy przedstawicielami rządu a przy- 

wódcam' niemiecki(.h partjj na Q g!ąskn
R-.ąd centralny niemiecki jak i pruski 
przeciwny jest utworzenia z rejencji o 
polskiej tj. z Górnego Śląska osobnego 
państwa związkowego, z pi.awaini jakie 
np Prusy czy Saksonja maią w Rzeszy, 
natom ast liczyć należy się z tem, że nie
zwłocznie a w każdym razie przed ple

W o b r o n ie  ludu.
(K or. w ł. „ K u rje ra  C zęsto ch o w sk ieg o ")

9 ? szybski —  Socjaliści między ludem. —  Przemó-
ks. W. Knsblewskięgo. — Rezolucje wiecowe m ówią o zdrowym rozsąd

ku n a sz e g o  ludu.

b n ^ ń ^ fb!eghi .a jfd z*e-ę ° d b y ł  się p o  na- tęp ien ia  zw róc ił się d o  b a n d y  p o dszczu - 
v  ^ w id ia  w iec ziem i K u tn o w s- w aczów  bolszew ickich . N a  sk u tek  teno  

B n L ó  KrosnicT llc;ac h - Z ebrały liczne żyw io ły  z ró w n o w ażo n e  o d su n ę ły  się o d  
r l S h  a26 okoLlczny ch  w  liczbie 5000 soc ja lis tó w , o k lask u jąc  w y w o d y ’ z d ro w o  
nu kr ów n T  Sp° ra  lJv° * l  ^ b o tn ik ó w  z m yślących  p o s łó w  w ło śc iańsk ich . W-
“ 3  . W , / , s ^u zby  fo lw arcznej sp raw ie  ro b o tn icze j m ów ił p o se ł N ow i

kach m ają tk ó w . n o w sk i z Ł odzi w  d u c h u  p ro g ra m u  N .
W iec  z a g a ił d r . K ucharsk i, udz ie la jąc  Z - K > rów n ież  w  tych  sp raw ach  kilka 

g ło su  p o sło w i S tan iszk isow i, k tó ry  zo- uw aK d o rzu c ił p o se ł M ichalak , 
b rązo w a ł s ta n  chw ili po litycznej w  P o l- ro zk o ły san e  p a rty jn ie  i s tan o w o
see, 'O m awiając jed n o cześn ie  tru d n o śc i, szereg i słuchaczów ’ h as ło  zgody  i je d n o -
Y  j  rn u si kroczyć nasze  p ań s tw o  w  ^  T5UClL  P rz,ybyły z  C zęsto ch o w y  ks. 
d ro d z e  d o  g ru n to w a n ia  sw eg o  b y tu  poli- ■ K neblew skL  Z aznaczy ł, że  p rzem a- 
yycznego. N a s tę p n ie  o sp raw ie  ro lnej, w  . w szy s^kich, O jczy zn a  bow iem  je s t
m ysi p ro g ra m u  Z w iązku lu d . n a r ,  za- J fw P T  m atk ą  naszą, a  m y  w szyscy  je j 
b iera ł g ło s  p o s e { w łościańsk i, p . P io- d z ’jecm i. W o b ec  O jczyzny  m u sim y  s ta n ą ć  
trow sk i. K iedy  m ów ił o parcelacji m a- [j0'yem bez różn icy  p o g lą d ó w  p arty jn y ch  
jątkow r za  go tów kę, p o d n ió s ł się tak i b o c  c h y b a  w  sercu  n aw et na jw iększego  
s tra szn y  w rz a sk  i gw izdan ie , że trzeb a  so c ja lis ty  nie w y g as ło  poczucie n a ro d o -  
b y ło  nie by le  jak iego  g ło su , by o p a n o -  w o ^c ‘ ‘ po lskości. T y lko  obce czynnik i 
w ać h a jdam ack ie  zachow anie  się k rzy - •aiu to  uczucia o s ła b ia ją , m oże je
kaczy socja lis tycznych  i ich w o jtk ó w  sp rzed a je  za p ien iądze, a  m oże d a je  się
k tó ry ch  sob ie  znaleźli m iędzy  ro b o tn ik a -  P on ° s ić  rzekom ej w ielkości h a se ł m ię- 
m i cukrow ni, s łu ż b ą  fo lw arczną  1 m ało - dzy naro d ó w k i.
ro ln y m i. K rzyki ,>za d a rm o  chcem y  zie- D ziś w  Chwili p oszerzan ia  się g ran ic
n n  , az  n a  t 0  d o w o d z i ł y ,  że posiew  a - naszej p aństw ow ośc i i n łebezpieczeństw i 
n arch ji p. D aszyńsk iego , k tó ry  ferje  w a- ze s tro n y  naszy ch  d aw n y ch  ciem iężców  
kacy jne  pośw ięcił n a  ag itac ję  socja lis ty - sp o łeczeń stw u  nie w o ln o  p row adzić  w ai- 
czn ą  w sro d  lu d u , m e ch yb iły , ale w y d a ją  ki w ew nętrznej, p arty jn e j, gdyż to o s ła -  

P cn  obfity . b ;a  i  s iły  ro zd w a ja , a  w ró g  z  te g o sk rz ę -
P rzem aw iał 1 d ru g i  p o se ł w łościańsk i tn ie  ko rzy sta . D ziś jed n o śc ią  za im p o n u - 

K am m ski, k tó ry  w  s ło w ach  p e łn y ch  po- jem y w ro g o m  i św ia tu .
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Program od piątku 12 do wtorku 16 
w m  śnią

Bufet cukierniczy na miejscu.

Ceny miejsc zwykle.

Sensacja! Arcydzieło sezonu! Sensacja!

S H I C K I
(Z krainy w schodzącego  słońca)

P rzep iękn y japońsk i dram at m iło sn y  w  4-ch  ak tach  ze „ Z ło te j  S e r j i i( słyn n ej firm y lfN o rd iek i(
w  K openhadze.

Nad pr<. g r a m i

O B t f t K A N Y  M A S Z Y N I S T A
oryginalny dramat amerykański.

Podtatusiała Diva
Arcywesoła farsa w wykonaniu

artystów duńskich.

Porachunki stronnicze, walkę o zwy
cięstwo tych lub owych haseł politycz
nych i społecznych pozostawmy na pó
źniej, kiedy będziemy zewnątrz zabez
pieczeni. Będzie od tego Sejm, będyie od 
tego samo życie, które przecie stać na 
miejscu nie będzie, i to, co w prawdzi
wym postępie życia zbiorowego jest ko
nieczne bezwzględnie, czy kto chce czy 
nie chce, wprowadzi. Idei rozwoju i po
stępu nic nie powstrzyma, ale idźmy w 
.lepsze ju tro  bez zacietrzewienia, bez nie
nawiści, bez gwałtownego przewrotu. 
Spokoju więc i cierpliwości. Dziś tylko 
walczmy z podłością, przekupstwem i 
sprz-edawczykowstwem na rzecz Prusa
ka i Moskala.

W yciągają do nas ręce bracia z kre
sów wschodnich i zachodnich, szczegól
niej ci ze Śląska Górnego, ze Spiża 1 
Orawy.

Opowiadał dalej mówca o strasznem 
m artyrologium  ślązaków i tęsknotach do 
matki Ojczyzny spiżaków 1 orawiaków. 
Nawołuje do  pomocy dla tych wszyst
kich, którzy padli ofiarą przemocy prus
kiej, do współpracy z tymi, którzy pod
nieśli broń przeciwko ciemiężcy.

D ługo nie milknące oklaski całego tłu
mu uzgodniły jego uczucia 1 wykazały, 
że lud nasz chwilowo tylko unosi się a- 
gitacją socjalistyczną, ale w głębi jego 
duszy drzemią siły, które tylko należycie 
budzić należy słowem i czynem, prze
siąkniętym miłością i poszanowaniem je 
go ambicji narodowej. Wezwania do je
dności, zgody i wzajemnych ustępstw 
zakończyły serdeczne przemówienia pro
gramowe ks. W. Kneblewskiego, który

całość wiecu ujął w siedm punktów re
zolucji przyjętej przez cały wiec jedno
głośnie.

Zebrani na wiecu w Krośniewicach dn. 
7.9 1919 r. mieszkańcy ziemi Kutnow
skiej w liczbie 5000 osób, uchwalają:

1) zaprotestować przeciwko nieludzkim 
gwałtom popełnianym na bezbronnej lu
dności Śląska Górnego, P rus Zachod
nich, Mazurów i W arm ji przez zbirów 
niemieckich,

2) wezwać rząd do poczynienia jak 
najenergiczniejszych kroków w celu przy 
śpieszenia interwencji i koalicji w wyżej 
wymi enio nych dziel n icach,

3) zapewnić rząd, że w razie koniecz
ności orężnej obrony ludności kresów 
zachodnich przed krwiożerczą zacliłan- 
nością niemiecką może liczyć na solidar
ne poparcie ze strony ludu polskiego,

4) wezwać ludność do składania ofiar 
na rzecz powstańców śląskich i na ar 
gitację za Polską podczas plebiscytu,

5) wyrazić głębokie przekonanie, że 
Spiż i O raw a na równi ze Śląskiem Cie
szyńskim bezwzględnie 1 w całości m u
szą wejść w skład Rzeczypospolitej Pol
skiej,

6) poprzeć rząd i nasze przedstawi
cielstwo na kongresie pokojowym w Pa
ryżu w ich zabiegach o utrzymanie Ga
licji W schodniej w  ramach państwowości
polskiej,

7) jako przedstawiciele ludu kutnow
skiego wzywamy w momencie wtaik o ca
łość i nienaruszalność granic Rzeczypo
spolitej Polskiej, do zgodnego działania 
wszystkich warstw  społeczeństwja i wza
jemnych ustępstw.

0  ezem Poznańskie myśli i o czem mówi.
System Haersmga 1 system Bitty na Górnym Śląsku. — Oba systemy zban
krutowały, bo Śląsk Górny chce być polski. — Rada ludowa niemiecka w Po
znaniu wzywa tamtejszych Niemców aby nie wyjeżdżali do Niemiec. — W 

Niemczech panują fatalne stosunki gospodarcze.
„Kurjer Poznański" pisze o systemie 

stosowanym na Śląsku, co następuje: 
„Przez całe miesiące polski Śląsk mu
siał tańczyć wedle fujary Hoersinga. 
Berlin ręce zacierał. Hoersing na świerie 
zażywał sławy i uznania. W „Daily Mail' 
nawet się znalazł jako mąż znakomity. 
Aż w niezapomnianym sierpniu 1919 r. 
cierpliwy dotychczas przedmiot Hoer- 
singowych eksperymentów — „der pol- 
nische sprechende Oberschlesier" — 
chwycili za broń 1 począł prać. Zdaje 
się, iż obecnie znów ,,1'ordre regne en 
Sidesie". Ale równocześnie gwiazda cara 
górnośląskiego, eks-kowala i eks-feldfe 
bila Hoersinga zaczyna podejrzanie kop
cić i swędzić. Zdaje się, iż znakomity 
mąż z pism angielskich będzie m ógł nie
bawem zasiąść, do swych memoirów — 
już jako eks-komisarz. Cieszyć się zaś 
powinien serdecznie, o ile z G órnego Ślą
ska całe kości wyniesie, gdyż Górnoślą
zacy głęboko zapisali go sobie w mięk
kich zwykle słowiańskich sercach, bar
dzo głęboko." Obok Hoersinga centrow
cy górnośląscy chcieli za pomocą nieja
kiego p. Bitty przeprowadzić autonomję 
dwujęzyczną, która byłaby osłonką wła
ściwie dla dalszego panowania Niemiec 
na Górnym Śląsku. Taką autonom ją 
przecież nikt polaków górnośląskich nie 
skusi. Ani system Hoersinga, ani system 
H Bitty nie m ógł zatryumfować nad pol
skością.

Rada niemiecka ludowa w Poznaniu

w swoim organie „N achnchtenblatt" 
przestrzega nie.mców poznańskich przed 
opuszczaniem Poznania 1 przenoszeniem 
się w  głąb  Niemiec. Oświadcza on wy
raźnie, że w Niemczech brak 1 środków 
żywności i okazji do pracy i mieszkań. 
Kolonizacja wielkich majątków, czyli o- 
sadnictwo idzie bardzo powoli. „Dlate
go  przestrzegamy — pisze ów organ — 
naszych ziomków jak najusilniej przed 
opuszczaniem na łeb na szyję ich tutej
szego mieszkania, procederu 1 utrzyma
nia, ponieważ rozwój stosunków nile za
wsze i nie wszędzie wykazał strony przy 
jemne. Inaczej być nie może przy takim 
przewrocie, jaki przeżywamy. Jesteśmy 
jednak przekonani, że przy ustaleniu sto 
sunków w Polsce i my tu żyć będziemy 
mogli.

Jako zadatek tego mamy nie tylko trak 
tat pokojowy, lecz także oświadczenia 
rządu Pilskiego, Naczelnej Rady Ludo
wej, o której przedewszystkiem zapew
nienie na lojalności i szczerości jesteśmy 
przekonani. Dlatego jeszcze raz usilna 
przestroga przed zbyt nagłem opuszcza
niem tutejszej ziem; rodzinnej, przed zbyt 
pośpiesznem porzucaniem tutejszego pro- 
cederu. Przy wszelkiej dobrej woli w 
Niemczech nie zawsze będzie m ożna dać 
nam mieszkanie 1 pracę zarobkową. 
Niech to rozważy każdy, zwłaszcza oj
ciec rodziny, nim porzuca tutejszą swoją 
egzystencję w nadziei, że znajdzie ją  dla 
siebie 1 rodziny w Niemczech".

Rozpowszechniajcie „Kurjer Częstochowski'*.

Zapłonie Znicz polski 
w Wilnie.

Pismo Naczelnika Państw a powołuje 
d o  życia nową placówkę oświatową na 
ziemiach polskich, Do istniejących już 
■Wszechnic: wszechnica Stefana Batore
go' w Wilnie.

Odradzająca się Polska daje piękny 
przykład troski o wychowanie młodzie
ży, która dawniej — po za Krakowem i 
Lwowęm — korzystać z konieczności mu 
piała z obcych środowisk nauki, pozosta
jąc tam niejednokrotnie pod szkodliwymi 
dla niej wpływami,, nie zawsze umiejąc 
krytycznie oddzielić plew, a  nawet za
trutych ziiarn, od zdrowych i dla mej 
pożytecznych.

Pismo Naczelnika Państw a odczyta ka 
żdy polak z uczuciem głębokiego rozrze
wnienia. Staną m u przed oczyma, jak cu
downa jakaś zjawa, j  obrazy świetnej 
przeszłości Najwyższej wileńskiej Uczel
ni a te straszne przejścia, jakie jej zgo
towała, przed ostatecznem zgaszeniem 
wileńskiego' Znicza, rosyjska przemoc.

W skrzeszony Uniwersytet wileński po
siada przepiękne tradycje. Tam, w czci
godnych tych murach, biła żyw o 1 silnie  
m yśl polska; nauka polska święciła naj
większe tryumfy; sztuka promieniowała  
wokół na ziemie mne.

Tam, wśród akademickiej młodzieży, 
kształcącej przez poważne grono pro
fesorów, z braćmi Śniadeckimi na czele, 
rozbłysła nowa epoka polskiej poezji, a 
prąd jej ożywczy przeniknął niebawem— 
m im o początkowego niezrozumienia no
wego kierunku przez starszych, hołdują
cych suchemu, bezdusznemu klasycyz
mowi — całe społeczeństwo, napełnia
jąc je otuchą i nadzieją w jaśnieszą przv 
szłość. ■

Tam z obozu Filomatów, Filaretów 1 
Promienistych wyszło grono, ludzi, któ
rzy stali s:ię ozdobą 1 chlubą gnębione
go polskiego społeczeństwa. Z Wilna wy 
nieśli oni zasady i przekonania, którym 
służyli wiernie do dnia zgonu, mimo 
wszelkie przeciwności fosu, mimo przy
musowej tułaczki zagranicą, lub wśród 
obcych w wielkorosyjskieh guberniach.

Nie przepominając środowiska, które 
urabiało ich młodociane serca i umysły, 
roznosili ze swej strony po  świecie ca
łym sławę wileńskiej Uczelni, którą — 
dzięki 'im — społeczesńtwo polskie oto
czyło wyjątkowym wprost nimbem, świe 
tłąną aureolą, jakiej zgasić nie zdołały 
naj wy szu kań sze metody i oszczerstwa 
wrogich nam żywiołów.

rakie Wilno, drogie nadewszystko 
czczone i wielbione, żyło wśród nas w 
przeciągu długich lat niewoli i niedoli. 
Ono było dla nas, rozbitych na trzy za
bory, drogowskazem i wzorem do nar 
ślddowania. Ono i w  przyszłości nim 
zostanie niezawodnie.

Rolska podbijała ongi sąsiadów swo
ich nie siłą oręża, lecz kulturą. Niechaj- 
że i w przyszłości — wierna swemu po
słannictwu — dąży stale naprzód z po
chodnią oświaty 1 różdżką pokoju w dło
niach, a  w  tej jej pracy przypadnie wi
leńskiej Uczelni miejsce bynajmniej nje 
ostatnie.

Życzenia bardzo gorące i serdeczne 
ślemy wraz z calem polskiem społeczeń
stwem pod adresem pierwszego Rektora 
wileńskiej Wszechnicy, profesora dr. Sie
dleckiego' i honorowego profesora lite
ratury  polskiej, sędziwego W ładysława 
Mickiewicza.

Wieszczy duch jego Rodzica, unosząc 
siię nad m uranu, w których kiedyś czer
pał i On światło prawdziwej, nieskarżo- 
nej wiedzy, raduje się tą  chwilę wraz z

nami, którym danem zostało oglądać cud 
wskrzeszenia wileńskiego Uniwersytetu.

Dzień to  uroczysty nietylko dla Wilna 
i Litwy. Uczestniczy w święcie tern cała 
.wolna, niepodległa i zjednoczona Rzecz
pospolita polska.

Co dzień niesie-
Rabunki i plądrow ania we W r o 

cławiu.
Lichwa żywnościowa, która szaleje w 

całych Niemczech spowodowała ostatnio 
groźne ekseesy uliczne. Tłum rzuci! się 
na B k l e p y  z żywnością i tytoniem i zra 
bował doszczętnie.

Bataljon strzelców wezwany do przy
wrócenia porządku oddal w tłum kilka 
salw i zranił wiele osób.

Bliższych szczegółów brak.

„Będziem y Bogu dziękowali skoro  
znajdziem y s ię  pod p an ow an iem  

polskiem!"
W „Leipńger Volksztg.“ w nr. 164 

pisze pewien Niemiec górnik górnośląski 
o przeżyciach swoich i Wrażeniach pod' 
czas powstania śląskiego.

„Byłem dwa razy w pola podczas woj 
ny, ale takich okru iedstw Jak tu rń« 
przeżyłem. Biją tu kijami gumowymi, aż 
ciało niemal odpada od kośoi a potem ka 
żą śpiewać „Deutschland. Deutschland u- 
eber alles", albo „Hoeh lebe die Reichs- 
wehr" itp.

Tymczasem był tu spokój i porządek 
aż do czasu gdy przybyła Reiohswehr. 
Jeśli dziś Niemcy cierpią oa brak węgla  
to jest to winą nie górników ale Hoer
singa i jego gwałtowników.

My Wszyscy mieszkańcy Górnego Slą* 
ska byliśmy nie wszyscy za przyłączeniem 
do Polski ale po ostatnich wypadkach b<5 
dziemy Bogu dziękowali, jeśli się co rych 
lej dostaniemy pod panowanie polskie.

Tak pisze Niemiec, górnik socjalista.
W tymże numerze „Leinziger Yolksz." 

znajdujemy cały szereg wiadomości prze
straszających swym tragizmem o znęca
nia się 1 pastwienia nad ludnością gór
nośląską. Skutek jest widoczuy. —  Lud
ność śląska, nawet część niemiecka prosi 
Boga, aby Polska otoczyła ją swą opieką.

Taki jest oto posiew rządów Hoer
singa

Psie głosy  nie idą 
w iiiebiosy.

J a k  n a s  n iem o y  k o ch a ją .
Prusacy w nienawiśd swej do poia> 

hów tracą już przytomność, o czen 
świadczy najlepiej wiersz jakiegoś poetj 
niemieckiego, który poniżej podajemy v 
prozie, tłumaczony z języka niemie 
ckiego.

—  Boże wesprzyj sprawę nioraieoktl 
jako sprawiedliwą i me daj ujarzmiał 
mężów niemieckich przez niegodziwycl 
polaków!

—  Daj nam siły, abyśmy złamali po 
tęgę Polski.

—r Abyśmy krwią, żelazem i oguien 
strasznie się zemścili.

Ześhj, Panie, choroby i  zara zy  ab 
kraj ich zakaziły.

Każ drzewom polskim rodzić za 
trute owoce.

— Niech ród djabelski, ród brudnyel 
1 zagnojonych polaków— niech ich piekb 
pożre i porwą czarci.

A jeżeliby Śląsk miał należeć do Po* 
ski, przez djabla natchniony w ie r s z o k l0.
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ta nienawiści i wściekłości niemieckiej 
wyraża swe pragnienie, aby

...dzieci polskie zdychały w łonach 
matek, podobnych do łon zwierzęcych.

— Wtedy niech Bóg porazi członki, 
ręce i aogi polaków.

— Niech ekałeczeją, niech oślepną, 
hiech ogłuehną, niech poszaleją!

— Zniszcz, Boże, radość ich i dobyt
ki; niechaj jęk i skargi napełnią polskie 
pela, wsie i miasta.

— Boże, daj nasycić niemiecką zem
stę!...

Taka pieśń nucona, rozbrzmiewała 
nad Śląskiem, prowokując ludność do 
chwytania za broń w obronie swojej 
ludzkiej i narodowej godności.

Cały ten utwór s tw ierdza ,  jak zw yr o 
dnial i  są  Niemny .

Pogarda i bojkwt wszystk iego co nie-  
®ieekie pow inno być naszą odpowiedzią.

— «©)—

List otwarty do 
Pana Ministra zdrowia.

*  sprawie „świadectw czystości" w Czę
stochowie.

Panie Ministrze!
Od kilku miesięcy ludność Częstocho

wy gnębioną jest rozporządzeniami wy
datnymi przez Pana Ministra, w sprawie 
t«k zwanych „świadectw czystości", któ
re w zasadzie bardzo celowe,, w praktyce 
okazują się niemożliwemu do uskutecznię 
niia. Wydawanie świadectw czystości jest 
polem do nadużyć, których dopuszczają 
się różne osoby w Częstochowie- Naz
wisk ich narazić wymieniać nie chcemy.

O niezwykle ożywionym ruchu han
dlowym świadectwami czystości, świadr 
czą najlepiej- dochodzące nas od kilku 
dni narzekania miejscowego powiatowe
go urzędu lekarskiego, jedynie podobno 
uprawnionego przez Pana Ministra do 
wydawania tych świadectw,- pa posuchę 
i brak napływającej za nie gotówki któ
ra dzięki różnym pośrednikom w wielkiej 
imasR wpływa gdzieindziej. Skargi na 
wydawanie tych świadectw i nadużycia 
trwają bez końca. Słychać zewsząd prze
kleństwa tłumu na rząd polski, a do 
Redakcji naszego pisma wciąż napływa
ją  Listy w tej sprawie. Wobec naszych 
kilkakrotnych wystąpień na łamach ,,Ku- 
rjera". niestety bezskutecznych, zwraca
my się bezpośrednio do Pana Ministra 
o niezwłoczne delegowanie do Częstocho 
wy przedstawiciela iministerjurn zdrowia, 
w  celu praekonania się, jakuch orgji do
puszczają się u nas pewne jednostki J 
pociągnięcie ich do surowaj odpowie
dzialności karnej. #

Wierzymy, że skoro Pan Minister de
leguje do- nas swego przedstawiciela » 
gdy ten przekona się na miejscu, czem 
fest wydawanie świadectw! czystości i 
jakie ono skutki przynoś* w wa.ee z epi- 
demją, rozporządzenie to zostanie nie
zwłocznie skasowane.

REDAKCJA ..KUR. CZĘbl .

U r z ę d n ic y  P a ń s tw o w i a g ita to r a m i
p a r ty jn e  m i w  C z ę s to c h o w ie .

Z  D N I A .

Krótkie i nieszczęsne dla kraju rządy 
tow. Moraczewskiego, pozostawiły w 
społeczeństwie naszern ślady, które czas 
dopiero zatrze i usunie zło.

Doszły nas wprost nieprawdopodobne 
a  jednak najzupełniej prawdziwe wia
domości, pochodzące z ust posła A. Pie
karskiego, o tern, jak urzędnicy państwo
wi w Częstochowie zamiast pełnić swie 
obowiązki za które im płaci Skarb pol
ski, tak przez nich nadwyrężany, agitują 
wśród rzesz robotniczych na rzecz PPS 
C z y n ią  to urzędnicy państwowi w Czę
stochowie podlegli ministerstwu robót 
publicznych. Są to tunkcjonarjusze pań
stwowego Komitetu niesienia pomocy dla 
bezrobotnych i zarazem towarzysze: F. 
Adamus, Kaniecki, Wrocławski' i J. Bed
narski, z których pierwsi; dwaj „urzędują'

w portjerni fabryki ,,Motte'ów'\ a dwaj 
po'zostaili w fabryce „Warta" i agitują 
tam wśród! robotników na rzecz tworzo
nych obecnie Związków Zawodowych 
przy „bezpartyjnej" Radzie Robotniczej 
Częstochowy- Jak nam zakomunikował 
poseł Piekarski, towarzysze ci dopusz
czają się przy tern oszustwa, twierdząc, 
iż robotnicy winni się zapisywać dlate
go do Związków socjalistycznych, iż 
rząd uzna za nieważne zapisy do wszel
kich innych związków w Częstochowie!

Ostrzegając ogół robotniczy przed O- 
sobnikami tymi, domagamy się jedno
cześnie usunięcia wspomnianych „to
warzyszy" ze stanowisk urzędników pań
stwowych, gdyż rzeczą nie do zniesienia 
jest by Skarb nasz utrzymywał agitato
rów partyjnych!

Rzem. Przem. „Konferencja polityczna'* 
p, sła Sulkowskiego przy udziale licznej
publiczności.

Poseł Suligowski podzielił swą konfe
rencję na trzy części: Rząd, Sejm i spra
wy poszczególne. Po wykładzie dość ele
mentarnym, z którego treści zdawali so
bie przedtem najdokładniej sprawę wszy
scy, wywiązała się dyskusja na temat 
sprawy rolnej, bezrobotnych, konstytucji 
1 budżetu państwowego. Przemawiali: dr 
N o w a k , pos. Zagórski, Kiser, M. Pacior- 
kowski, PruszRowski i Więelawski. Oko
ło godz. 10 wiec?, konferencję zakoń
czono.

„Hallerczycy internowani 
w obozie jeńców w (Jzę- 

stochowie“,
ożyli n ie m ie e -

k r o n i k a .
P o ś w ię c e n ie  k a p lic y .
W niedzielę 14 b. m. odbędzie się 

poświęcenie kaplicy na Wyczerpach, 
którą odrestaurowali i odnowili grun
townie stacjonujący tamże hallerczycy. 
Poświęcenia dokona ks. kan. S. G ro 
chowski, Mszę św. odprawi ks. Kne- 
klewski.

P o ż e g n a n ie  d z ia ła c z a .
Dowiaduiemy się, że grono przed

stawicieli różnych instytucji miejsco
wych krząta się około urządzenia w 
najbliższą niedzielę uroczystego poże
gnania znanego działacza społecznego 
W Częstochowie ks. W. Kneblewskie 
go, który w czasie siedmioletniego po
bytu W raszem  mieście tak chlubnie 
zapisał się na *<&rtach życia C zęs to 
chowy Jest to myśl bardzo piękna,
gdyż zasługi, niestety tak nielicznych
u nas jednostek, dla społeczeństwa 
należy zawsze czcić. Ks. W. Kne- 
blewski wyjeżdża w poniedziałek d. 15 
bm. na wyzsze studja uniwersyteckie 
do Lublina.

O aob i s t e .
Poseł Pietarski wyjechał we czwartek 

do Warszawy w sprawie węgl® 
brjki „Wulkan*, i cementowni Rudniki.

Kon f e r e n c j a  p o li ty c z n a  po-, 
s ł a  S u lig o w s k ie g o .

W środę ub. odbyła się w sali Stow.

b r e d n ie  p is m a  
k ie g o .

W luty m b. r. zaczęto wychodzić 
we Wiedniu sjonistyczne czasopismo 
p. t. .W iene r  Morgenzeitung1*, speejal- 
nie poświęcone szkalowaniu polakow i 
Polski. Wychodząc z tego założenia, 
że potwarzać zawsze się opłaci, bo 
choćby spotwarzony reagował i prote
stował są szanse, iż nie zawsze i nie 
wszędzie jego sprostowanie trafi i coś 
niecoś z kalumnji zawsze zostanie, 
wypisują o naszern społeczeństwie naj
potworniejsze kłamstwa i brednie wys
sane z palca.

A więc w numerze 165 zamieszcza 
pismo to wiadomość o nieustających 
buntacn w armji gen. Hallera, z której 
całe oddziały musiano internować w 
obozie jeńców w Częstochowie.

Możemy zapewnić ogół miejscowy 
i redakcię „Morgenzeitung**, że zajście 
takie nigdy nie miało w Częstochowie 
miejsca, a wiadomości podobne są tyl
ko zmyslonem i niecnem  kłamstwem.

J e s z c z e  o  p o b ó r .
Dowiadujemy Bię, ze pobór ręczników 

1900 i 1901 r. odbędą ie się na terenie b. 
Kongresówki, b. Galicji i w przytąezo- 
nych do Polski 8 powiatach ziemi gro
dzieńskiej, dnia 6 października b. r .

N ie p r a w d z iw e  p o g ło s k i .
Krążą pogłosRi, ja k o b y  „ K ibo szkol

ne" pr eszlo na własność „Kina L eg io
nów*. Otóż proszeni jesteśmy o zazna 
czeme, że „Kino Legjonów" wynajmuje 
tylko salę „Szkolnego" na swe przedsta
wieniu.

O z a c h o d z ie 1*. T om  p o e z j i

„ M o rg e n ta u  jedz ie  do Paryża.*
Spełniła  się  rzecz  w ielkiej miary, 
ujrzano w szy stk o  już z pobliża: 
katusze, m ęki i ofiary.
M orgentau jedzie  do Paryża.

R az postać jakaś pok urczena  
do niego przyszła, broda ryża 
i dala mu list do... W ilsona. 
M orgentau jedzie do Paryża.

A „C zenstochow er Tagblatt“ górze  
zaw odem , jakby zdjęty z krzyża, 
bo zaw iódł s ię  na senatorze. 
Morgentau jedzie' do Paryża.

Z. O.

żył p .T. T. dla chorych w szpitalu Najśw 
Marji Panny.

Szlachetny ofiarodawca nie chciał wy
mienić swego nazwiska i dlatego ofiara 
jego bezimienną;’

Ze zjazdu robotniczego 
w Krakowie.

W ubiegłą niedzielę i poniedziałek 
odbył się w Krakowie zjazd „C hrześ
cijańskiego narodowego stronnictwa 
robotniczego** przy współudziale przed
stawicieli stronnictw-demokratycznych, 
z byłego zaboru rosyjskiego. Obrady 
odbyły się w sali posiedzeń Rady miej
skiej. a brało w nich udział 500 dele
gatów z całej Rzeczypospolitej. Jako 
przedstawiciele Częstochowy brali u- 
dział w zjeździe ks. Niedźwiedzki,sekr. 
Polskich Zawodowych chrześcijańskich 
związków p. Spiechowicz, jakoteź pp. 
Huba i Klatow.

W pierwszym dniu zjazd uchwalił 
wysłać depeszę do Paryża, do prezesa 
min. Paderewskiego i do ministra Woj
ny, dla wyrażenia wdzięczności Armji 
Polskiej stojącej na straży kresów. 
Nadto uchwalono wysłać do Naczelni
ka Państwa następującą depeszę:

„Zjazd Chrzęść. Naród. Str. Robotn. 
przesyła Ci, Panie Naczelniku Państwa, 
wyrazy hołdu i czci, uważając, że st»- 
jąc ponad partjami wszystkie Twoje 
usiłowania poświęcasz trwałej budowie 
Rzeczypospolitej i zapewnisz jej wiel
ką przyszłość, opartą na ładzie i po
rządku wewnątrz kraju i poszanowaniu 
u Rąsiadów**.

Z jazd  obradował następnie nad spra
wami Górnego Śląska, Cieszyna, k re 
sów wschodnich i litewskich do Polski, 
oraz uchwalił rezolucję domagającą się 
uwolnienia z niewoli zakładników pol
skich, wywiezionych z kresów w głąb 
Rosji.

W drugim dniu obrad przyjęto rezo 
lucję. mocą której: „Chrzęść. Naród. 
Str. Rob.“ i Str. Chrzęść.—Naród. “ łą 
czą się razem na podstawie programu: 
„Chrzęść. Naród. Str. Robotn.“ przyj
mując nazwę: -Polskie Stronnictwa 
Chrześcijańsko—Demokratyczne*,

M o r d e r s tw o
w  C z ę s to c h o w ie .

Warunki pracy kobiet
amerykańskich.

W najświeższych polskich dziennikach 
amerykańskich znajdujemy poniższe uchwa 
lone przez amerykański Departament pra
cy warunzi, które muszą być uwzględ
niane przy pracy kobiet.

Oto ona:
G o d z in y  p rac y .  Kobieta nie może 

pracować dłużej jak ośm godzin na dobę. 
W ciągu 7 dni ma mieć jeden dzień od- 
poczynk u w sobotę zaś pracować tylko 
pół dnia. — W powszedni d ieó najmniej 
trzy kwadranse powinno być dane ua o- 
biad prócz tego dziesięciominutowy odpo
czynek ma bv« im dany przed i popo
łudniu.

Z a p ła ta .  Kobieta, wykonująca tą sa
mą pracę co mężczyzna, iua otrzymać je 
dnakowe z mężczyzną wynagrodzenie z 
wszelkiemi podwyżkami zapłaty, jakie •- 
tzymują mężczyźni w danym przemyśle, 
lap ła ta  powinna być wyznaczona na pod- 

-stawie wykonywanej pracy, a nie na pod 
stawie pici.

W a ru n k i  p ra c y .  Dobrze przewietrza 
ne i czyste sa le  fabryczne Osobne dla 
kobiet ubieralnie, zaopatrzone w zimną i 
gorącą wodę, mydło i ręczniki, wodę do 
picia i kubki. — Kuchnie do odgrzewa
nia przyniesionego obiadu. Dostateczna 
ilość dogodnych i bezpiecznych wyjść w 
razie pożaru. Kobiety nie mogą wyfcony- 
w e ć  pracy, wymagającej męskiej siły, jak 
również nie mogą być zatrudniane przy 
wyrobie trucizn, które, jak  stwierdzono, 
działają więcej na kobiety jak na męż
czyzn. — Przy pracy kobiety mają uży
wać robotuiczego ubrania, czapki na gło
wie i wygodnych trzewików.

P ra c a  w  d o m u  Żadna robota uie 
może być kobietom wydana, którą wyko
nywały w pokojach do spania lnb stałe
go w takowych przebywania.

Z a rz ą d .  Gdzie kobiety są zatrudnia
ne powinna być naznaczona specjalna 
kompetentna kobieta jako dozorca.

W s p ó łu d z i a ł  k o b ie t  w  u k ła d z ie  
r e g u la m in u .  Kobiety zatrudnione w 
danym p rzem y śle  mają mieć pełne prawa 
wybierania delegatów z pomiędzy siebie, 
dla układania i pilnowania regulaminów,

Michała Szw arcenberg-C *er-
n e g o .  j

W najbliższych dniach ukaże stę naJ‘ 
nowszy tomik poezji utalentowanego li
terata M. S. Czernego pt. „O zachodzie . 
Autor dał nam już niejednokrotnie prób
ki swego talentu w pracach ulotnych, a 
następnie w przedostatoiem swem wy
dawnictwu: „Z chwil samotnych**'

Sądzimy, że nowe wydawnictwo P- 
Czernego wzbudzi w szerokich kołach 
Częstochowy zainteresowanie.

Z Sifninarjum pPńatWoWego*

W nocy z wtorku na średę, popeł
niono straszne morderstwo na osobie 
Tomasza Puchały, przy ul. św. Ro cha 
nr 12

Pnchala, który pilnował swego żyta 
w stodole został nagle uderzony koł
kiem w prawą skroń i padł trupem  na 
miejscu. Sprawców, ani pobudek  zbro
dni narazie nie wykryto, a śledztwo jest w 
toku.

Z e  s p o r tu .
Miłośnicy sportu będą mieli w przy

szłą uiedzielę miłą rozrywkę. Staną mia
nowicie do rewanżu dwie znane nam już 
drużyny, a mianowicie: „Pociąg pancer
ny Lis Kula** i „7 Pułk Art Pol**." Przy
obecnem zgraniu się pancerników, bedą-»—. , — —— . w - i v ul ^ a — — —  ̂ — — w

Rok szkolny w państwowem beprnnt*- roiell terzyści trudny orzech do zgry
i l i m  t i o n  n -y  frn fłcL r  w r  P  -7 o  c  1-* n w r  ii£» f’O tA r - i  : l  . A ~ i n  i mrjujm naucz, rnesk. w Częstochowie, roz

pocznie się dnfc 15 b. m. nabożeństwegi 
w  kjośdeie św. Barbary o godzinie 9 rano 

Lekcje dla kursów II, III i IV oraz 
I oddziału szkoły ćwiczeń, djiśa 16 wrze 
śnią oi godz. 8 i pół rano.

S z la c h e t n y  o f ia r o d a w c a .
Wśród of ar, napływających do naszej 

Redakcji ostatnio w dużej iLzbie, zasłu
guje na u wygę ofiara mfc. 200, które zło-

zienia i niezbyt łatwo będzie im 
sukces tej miary, co ostatnio.

o f i a r y

oauieść

Najśw.T. T. dla chorych w szpitalu 
Marji Panny mk. 200.

Ks. Leon Pawłowski z parafji Cyka- 
rzew zebrane na tackę na ślązaków rb. 
86, mk. 56, kor. 9, hal, 20,

Ż y c ie  k ra ju .
S ta r e  p rz y z w y c z a je n ie .
Piszą uam, że wszystkie pociągi w 

Aranioy są przetrzymywane po godzinie. 
Jedni utrzymują, że tak byś musi, po
nieważ tamtejsi urzędnicy kolejowi przy
zwyczaili się do tego w czasach, gdy 
•ranica uważana była za granicę kerdo • 
nową, gdzie załatwiano formalności żan- 
darmsko-clowe.

Czy jestto faktyczny powód, trudno 
w to uwierzyć.

Schwytanie Strzępioła.
Zbiegły z więzienia znany bandyta 

Stan. Strzępio! nie długo cieszył się wol
nością. Wywiadowca pogotowia policyj
nego w Lutezy, Józef Markiewicz, schwy 
tał go w sprytny sposób w Zawierciu (A 
mieszkania, które bandyta utrzymywał 
tam. Na ślad naprowadziły wywiadowcę 
rzeczy zrabowane przez St. Strzępiola, któ 
re on do Zawiercia chciał sprowadzić.

Wywiadowca musiał działaj w poro
zumieniu z innymi wywiadowcami, by u- 
nifcnąć odcicia oaadyty przez lieznycn je 
go pr/yjacioł

O g ło s z e n ie .
Wydział Aprowizaoyjny zawiadamia- 

iż chleb na kupony nr. 7 i 8 winien być 
wykupiony do dnia 15 S rześna  po t y m  
te r m in ie  ża d n e  r e k la m a c je  wie n ę -  
d ą  u w zg lędn ione .
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Ostatnie wiadomości.
A nglja  p r z y jm u je  L itw ę  

do Ligi N a ro d ó w .
BERN. Członek misji li tewskiej w 

Londynie donosi, że rząd angielski zga* 
dza aiQ przyjąć L itw ę do Związku L u 
dów, że przestawieieie L itw y otrzym ali o 
bietnieę, iż A aglja  zajmie s ię  sp raw am i 
państw a i handlu.

R e p r e s je  p r z e c iw p o ls k ie  
w  K ow nie.

WARSZAWA. 11.9 Na rozkaz Taryby  
aresztowanych zostało w Kownie 517 o- 
8Ób. Zaenemn z a resztowanych nio ?.o 
s ta ł  przedstawiony ak t  oskarżenia . Przy 
aresztowaniu władze niemieckie dopusz
czały się gwałtów, bicia i t. p. W sz y s t 
kie instytucje polskie są pozamykane.

N iem cy w y n o s z ą  s ię  
z  G d ań sk a .

GDAŃSK. Urząd powiatowy morski w 
Gdańsku, k tórem u pod legała  służba sy g 
nałow a wzdłuż całego wybrzeża od g r a 
nicy Pom orza  aż do Kłajpedy, został prze 
niesiony do Królftwca. W najbliższym cza 
sie zostanie przeniesiona komisja kon 
tro ln a  statków handlowych w służbie wo
jennej. Ponieważ przeważna ceęśc s t a t 
ków dopiero później zostanie oddana flo- 
eie handlowej. Komisja będzie jeszcze 
przez dłuższy czas działa ła  w Królewcu.

Z d o b y c ie  D yn ab u rga  p r z e z  
L itw in ów  (?)

NAUEN. Jak donoszą z H sls iogfersu  
wojska litewskie zdobyły Dźwiósk (Dy- 
naburg). Wiadomość ta jed n ak  sie je s t  
jeszcze potwierdzona.

U ltim atum  dla N iem iec
PARYŻ. Glemenceau zaproponował 

Radzie Najwyższej wystosowanie do N ie
miec nowego krótkiego ultimatum z żą
daniem bezwarunkowego zastosowania się 
do żądania Koalicji.

A taki Z e p e lin ó w  na P aryż  
w y r z ą d z iły  6  i r ó ł  m ilja rd a  

s tr a t .
G E N E W A — P ary ż  -ąda  jako rekom 

pensatę za stra ty  wy.ządzone przez a t a 

ki zepelinów 6 i pół m illjardów f ran 
ków.

Przed nową rewolucją 
w Niemczech.

BERLIN — Z Dusseldorfu w Niem- 
czeeh donoszą, że wśród największych 
ostrożności przygotowują się tamże  nowe 
zaburzenia spartakowców.

Bolszewiccy agenci p r ow ad zą  w Niem- 
ezech wie lkę  agitację,  na którą Rosja 
przeznaczyła 260 rniljonów marek.  S p a r -  
t akowcy postanowili  w ciągu października 
przystąpić  do większej akcji.

N iem cy  o p u s z c z a ją  
K urland j ę .

, B E R L I N —Według  nadeszłych tu pew
nych wieści większa część wojsk nie
mieckich oświadczyła swą gotowość o 

puszczenia Kurianuj i ,  zgodn.e z rozka-em 
rządu.

iWymar-z niemców rozpocznie się je 
szcze w tym tygodniu.

Koalicja zap ro p o n o w a ła  pokój 
bolszewikom.

NAUEN—Rada robotnicza i żoł
nierska w Petersburgu upoważni
ła  komisarzy ludowych do wszczę
cia rokowań pokojowych z koa
licją na podstawie propozycji 
przez nią przedłożoonych.

Wiadomość ta wydaje nam się 
bardzo nieprawdopodobną— Przyp* 
Red.

sami,  zupełnie niewidoczne® i do tego 
zgoła bezbolesnem, nie wymagającera 
opa trunków.  Nacięcie zalepia się pooro- 
s tu  p lastrem i umiejętnie przykrywa 
włosami, a goi się onó w ciągu paru 
dni i nie pozostawia po sobie żadnych 
śladów.

Parysk ie  przekwit łe piękności ob le 
gają wpro«t gabinety przyjęć obu cudo
twórców i wraca ją  podobno po odbytej 
oyeraeji  tak odmłodzone, że właśni m ę 
żowie nie poznają ich, a dowiedziawszy 
się, że te piękne młode dsmy sa ich żo
nami, płeną rui nowo żarem odrodzonej 
miłości.

Rozpowszechnia jc ie
„K ur je r  Częs tochow ski .

P o trzebn i ch łopcy  do ro -  
znoszenia p ren u m era ty . 

Zgłaszać się do „K u rje ra“ 
z rodzicam i.

2  lu li 3  p o k o j e
na p a r te rze  lub I p iętrze od f ro n tu  albo  sklep i jed en  
pokoj w  pobliżu Redakcji „K u rje ra (t p o trzeb ne  n a ty c h 

m iast. Oferty do „K u r je ra“ .

NA PAMIĄTKĘ

I
»■

Odbudowania Wolnej I Zjednoczonej Polski

Różne wieści.
Tajemnica m łodości.

Dzienniki paryskie przynoszą w i a d o 
mość, %tóra  uczyni piorunujące wrażenie 
na  szarpniętych zębem czasu damach w 
niebezpiecznym wieku, o obliczach p o 
krytych zmartsczkami,  a więc pozbawio
nych powabu i wdzięku ’miłości.

Francusc y  lekarze Eassot  i Moiostin 
wynaleźli mały zabieg chirurgiczny,  uau 
wając-y fa tal»ę zmarszczki.  Po leg a  on 
na watem nacięciu skóry głowy pod wło

W YSZEDŁ OBRAZ (OLEODRUK 3 » X » l  otm )

Treść:

i
I

W około  głównej g ru p y  przedstaw icieli wszyst
kich S tanów  ze S z tan d arem  z Orłem  Białym 

sze reg u ją  się wszystkie dzielnice Polski:
C z ę s to c h o w a , Wilno

Czyli dwie g łów ne świątynie nasze, a dalej
W a rs z a w a ,  Kraków, Poznań, Lwów I Gdańsk.

Obraz ten powinien znaleść się w każdym 
domu polskim.

Cena ty lko  mk. 3, dla p re n u m e ra to w  mk. 2,50 
Sprzedaż w Adm. „K urjera“ i w K josku z g a z e ta 

mi p. Korzeniew skiego.

TEATR
„ P A R Y S K I ”

ulica F a n n y  Marji Nr, 19

P r o g r a m  o d  p o n i e d z .  8 d o  p i ą t k u  
i2  w r z e ś n i a

m u z y k a :  O k t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  
d y r e k c j ą  p a n a

Jer jego Bursika
... J y r e k ł o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .  

D l a  d z i e c i  i m ł o d z i e ż y  w z b r  n i .  ne-

B U D  M A T E K
Dramat amerykański w 6-ciu wielkich częściach.

A n o n s :  W k r ó t c e  d e m o n s t r o w a n y  b ę d z i e  w i e l k i e  a r c y d z i e ł o  f i r n o w e  p  t

K A R N E V A L E T K A
" ■ ; \ E 8 7 l . i d ą  B o r e l l i  w roli głównej.

wykonany przez słynną wytwórnię w łoską  
,,Ciaes z Wszechświatową sław ą premjowaną

I

9 9

Biuro techniczne
P R O M I E Ń

II Aleja 30 telefon 24 .

W ykonywa instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły  i pr/.yłącze- 
nia do sieci miejskiej. Posiada na składzie: żyrandole, lampy biurowe, stołowe, 
buduarowe, ""szelkie artykuły elektrotechniczne, motory, dynamomaszyny, 

pasy i smary. Smary sprzedaje się począwszy od funta.

Handlowy Z d z i s ł a w  R y l s k i
Częstochowa — A leja 11 20, sk łady  — Krakow ska 40. Telefony; biura 18G, sk ładów  187 

W y ł ą c z n i e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  F a b r y k a  l in  d r u c i a n y c h ,  d r u t u
A. O e ic h se l w Sosnowcu.

fi = -- o k t  o *• |
» S t e f a n  P u ń s k i  §
® c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  5> 
§  przyjmuje od 8 —•! r -i od 3 —7 wiecz ®
*  C zęstoch ow a ul. K i l i ń s k i e g o  Afi 5

(Piękna) 1 piętro a
SSm*m

Buch a l te r -k o r  esponden t
w ł a d a j ą c y  j ę z y k a m i :  p o l s k i m ,  n i e 

m i e c k i m  i r o s y j s k i m
ma godziny wolne. Oferty składać W 

„K ar je rze“ sob. L. 500.

T ok arze
Dr. 15.

potrzebni do f  .br, B-ci 
Szczęsnych ul. Z ielona

S p P c e n a m  damski, d 
i i i o w s k M io w ^ j i l ^  72 wars
Ń ł ® i n t e l i g e n t n a  pos u a u ] e  p o s a d y  
U s a H d  gospodyni lub zarządzającej 
Może być aa wyjazd. Wiadomość II ADja 41

S tanc je  dla uczni
i t a m ż e  s t o ł o w a n i e  dla  in te l ig e n c j i  S z k o l n a  5

 ■  dwa row*!E e a a m  damski, d.

o s -  suniffidycywy

Edwin P e t r y k a t
b. le k a r z  k l in ik i  P r o t .  j , , S 3 8 r i  

CDortby S k ó r n e  I w a n e ry a z n e  
P rz y j m u j ą  od 9 11 i od 3— 7 godz.  w ie cz .

w  niedzielę i  św ię ta  od 9 — 12 godz,

dl.  Gen. D ą brow s k ie go  (Szkolna)  6 l piętro

Zarżą Awiązku Inwalidńw Wojen
nych w Częstochowie

zaprasza Mnie|8z-m wszyattnoh członków 
m iasta  Częstochowy o przybyeie ua po
siedzenie w dniu 14 września o god/ 2 
po południu do biura przy ul. Rynek 

Wieluński N r .  b.

I lo ży ce  ny
wniczych Aleja 3 5 __________ ______________

P oszu k u ję  ,75"“!
dziennym utrz mani m, Wiadomość w „Kur- 
jerze“.

Redaktor i Wydawca: A D A M  P A CI O R K O W SK I.

Odbito w Drukarni ,.Udziałowej"


